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P r e n u m e r a t a * 
Miejscowa z odnoszeńtemf^| j ^ r ^ 
Zztmtiścismat przesyłki * 

C e n y o g ł o s z e n i 
Za. wiem mil za tekstem (12 tamo­
we) 25 zt„ w tekście (6 lamowe) 
70 tr„ w drobnych za wyraz 20 ff 

Położyć kres haraczowi 
wyiriiszancmu od tcnsuircn ów przez kartele 

Niedość jeszcze uświadamia­
jmy sobie, jak wielkie haracze 
musimy płacić wszędzie tam, 
gidaie ceny wyznaczają kairtele. 

Oto drastyczny przyk-tad: 
W r. 1929 utworzył się kar­

tel wytwórców kwasu węglowe 
go. Działalność swoją rozipoczaj 
oczywiście od natychmiastowej 
fwyżki cen. Zwyżka była baga­
telna: niemal 200 procentów! W 
przeddzień powstania kartelu cc 
na kwasu węglowego wynosiła 
%z 10 kg. 4 zł. 80 gr., w dniu zaś 
utworzenia kartelu podskoczyła 
Ita 14 zł.! 

Kiedy zapytywano członków 
kartelu, dlaczego lak znacznie 

podnieśli ceny, odpowiadali: 
— Musimy sobie powetować 

straty, jakie ponieśliśmy przez 
wzajemną konkurencję (!). 

Aby uspokoić konsumentów, 
dodawali, że ceny nowe mają 
charakter przejściowy : wkrót­
ce będą zniżone. 

Od tej chwili mimęło już zgórą 
3 lata. Ceny kwasu węglowego 
nie spadły ani na grosz... 

Jak informują, w akcji o zniż­
kę cen kartelowych rząd zwró­
cił także uwagę na wytwórców 
kwasu węglowego. Czynniki u-
rzędowe mają użyć wszelkich 
środików, aby poskromić żarło­
czne apetyty kartelistów. 

W r o k u j u b i l e u s z o w y m 

WI. Stadnicki skazany 
na 3 miesiące 

za zniesławienie wo| . Grażyńskiego 
Sędzia grodzki w Warszawie 

skazał wczoraj Władysława 
Stadnickiego za zniesławienie 

woj. Grażyńskiego na 3 miesią­
ce więzienia. 

Na zasadzie amnestii kara zo­
stała darowana. 

Zgoda--bez porozumienia 
Hoover i Roosevelt o długach 

.NOWY JORK. 19.1. Według He­
rald Trabune, Hoover i Roosevelt 
zgodni są w' tern, ze zagadnienie 
długów winno być uregulowane 
bezzwłocznie i maja nadzieję zna­
leźć podstawę, umożliwiająca tym 
dłużnilkom, którzy dokonali w dniu 
15 grudnia spłaty swych rat. żąda­
nie natychmiastowej redukcji dłu­
gów. 

Obaj mężowie stanu spodziewają 
się. że tą droga nastąpi przyśpie­
szenie daty światowej" konferencji 
ekonomicznej. 

Dziennik dowiaduje sie. że \V. 
tiiytdnia gotowa jeM 'przedstaw ić* 

Za szp egesiwo 
4 wiroM na ttaiie 

Sąd wojenny w Kownie ogło­
sił wyrok w sprawie 4 mężczyzn, 
oskarżonych o rzekome szpie­
gostwo na rzecz Polaki. Proku­
rator żądał dla wszystkich oskar 
ionych kary śmierci. 

Sąd skazał b. naczelnika stra­
ży pogranicznej Sudzielewicza 

już swa sprawę a Waszyngton 
Skłonny jest zbadać ja. 

Według „New York Times!4 Ho-
over Dosiada dokładnie opracowa­
ny olan. którego jednak Roosevelt 
nie chce przyjąć, pragnie bowiem 
opracować swój własny plam. 

Szal odwetowy Niemiec 
podczas obchodów na rzecz cesarstwa 

Papież Pius XI w sali tronowej Watykanu w chwili uroczystego przekazy­
wania butli w sprawie obchodu Jubileuszu śmierci Chrystusa. 

BERLIN, 19.1. Wczorajsze posie­
dzeń e sejmu pruskiego zamieniło 
się w maniifestacje na rzecz idei 
cesarstwa i domu Hohenzollernów. 

Prezydent seimu pruskiego na -
rodowy socjalista Kerrl polecił na 
wniosek niemiecko - narodowych 
z okazji 62 ej rocznicy utworzenia 
cesarstwa niemieckiego, wywiesić 
na gmachu sejmowym flagę o bar 
wach cesarskich. Zagajając posie­
dzenie, Kerrl Wygłosił okoiliezinoś-
aiowe przemówienie,, w kitórem 
wspomniał, że w r. 1871 pierwszy 
cesarz niemiecki ukoronowany zo­
stał uroczyście w salii zwierciadla­
nej w. Wersalu, podniósł zasługi 
domu Hohenzollernów w zakresie 
zjednoczenia ws/ystkich krajów 
niemeckieh w Rzeszy. 

Prezydent Kerrl oddał pozatem 
hołd sztandarowi o barwach ce-^ 
Ntarslkich czarno - biało-czerwonych 
jako syrrobolowi potęgi zjednoczo­
nych Niemiec. 

Równ'eż prezydent Reichstagu. 
narodowy socjalista Oćiring polecił 
usunąć ze swej oficjalnej siedziby 
Fla^e o drwach ren*»M??iańskic1i ! 
zastąpić ją flaga cesarską; 

LIPSK, 19.1. Całe Niemcy środko 
we stały wczoraj pod wrażeniem 

•:i:-K-:::-

wlslkich demonstraćyi monarchl* 
styczno - odwetowych, łakie z ra­
cji 62-e] rocznicy proklamowania 
Rzeszy zorganzował Stahlhelm w 
wszystkich większych miastach 
Saksonii, Turyngii i Anhaltu. 

Ofiarami napaści szowinistów 
niemieckich były jak zwykle Fran­
cja i Polska. 

Z mnóstwa przemówień, wygło­
szonych przeważnie przez b. woj­
skowych, zanotować należy uste.). 
znam onujący „pokojowe" oblicze 
współczesnych Niemiec: 

„My nie rezygnujemy, lecz prze­
ciwnie z cała świadomością woła­
my: do Rzeszy niemieckiej należaj 
Strasburg, Gdańsk, Pomorze i Ty­
rol, które wrócą, bo wrócić •musz^ 
do macierzy. Młodą generacje* 
zrzeszona pod sztandarami Stahl-' 
helmuu ożywia nieskalany duch za­
konu krzyżackiego i b. armji cesar 
skiei". 

GDAŃSK, 18. 1. Dla uczczenia 
rocznicy proklamowania cesarstwa 
niemieckiego hitlerowcy urzadziK 
dziś wieczorem manifestacyjny po­
chód z pochodniami.. 

Nacjonaliści ze swej strony przy­
gotowują wielka manifestację fta 
21 b. m., jaiko dzień urodzin byłego 
cesarza Wilhelma. 

Rozgrywka w Niemczech 
m~"ęd£v Schleicherem i Hitlerem 

BERLIN, 19.1. Sytuacja na te­
renie parlamentarnym zaostrzyła 
sie tak dalece, że dziś w godzinach 
wieczornych mówiono w berliń­
skich kołach politycznych o nie 
uniknionym konflikcie pomiędzy 
rządem, a parlamentem. 

Podiete ostatnio próby porożu-

Wojowniczy nastroi w Selmie 
przy dyskusji nad budżetem wojska 

Dyskusja o budżecie naszej armji 
przybrała w sejmowej komisji woj­
skowej bardzo wielkie rozmiary. 
dlatego też przeciągnęła sie wbrew 
pierwotnemu 'Programowi, ograni­
czającemu ja na jeden dzień, rów­
nież i na wczorai. 

Rano na dziedzińcu sejmowym 
odbył sie bardzo interesujący po­
kaz motoryzacji naszej armii, o 
czem pószemy osobno. 

Gdy następnie posłowie zebrali 
sie w sali komisyjnej, uirzeli ja oz­
dobiona mnóstwem wykresów i tab 
ic orientacyjnych, opracowanych 

na 13 lat ciężkiego więzjen.ia, D T z e z administracje wojskowa. Po 
Grygonisa na 8 lat, Reincho-lda j w o ływal sie na nie w swej mowie 
na 5 lat i Norejkę na 3 i pól ro- wicem. gen. Składko wski, który 
KU- ' zresztą dostarczył wielu innych 

Mgła nad l a Manche 
Zatrzymany ruch ul czny w Londynie 

Nad Londynem przeszła wczo 
raj gwałtowna burza śniegowa. 
Dzień wczorajszy byJ najzim­
niejszy podczas obecnej zi'my. 
W wiciu miejscach wstrzymano 
ruch uliczny, ponieważ ulice, po 
kryte lodem, n e nadawały się 
do ruchu kołowego. 

LONDYN. 19. 1. Nad kanałem 
La Manche rozpostarła się wczo 
raj gęsta mgła. Ruch okrętów od 
bywał się z wielkiemi trudno­
ściami. Wielkie parowce „Aqui-
tanja" i „Berengarja" wpłynęły 
do portu Southampton dopiero po 
przejściu mgły. 

spłonęły doszczętnie. Szkody, wy 
rządzone pożarem są bardzo zna­
czne. W czasie akcji ratunkowej 
kilku strażaków odniosło cięższe 
poparzenia. 

Olbrzym! pożar 
w sHadsch towanwych w Rotterdamie 

AMSTERDAM, 19.1. W Rotter-
damie wybuchł wczoraj w starej 
dzielnicy miasta olbrzymi pożar w 
jednym z domów handlowych. Po­
żar zauważono dopiero o północy. 

Zaalarmowane natychmiast stra­
że pożarne nie mogły ugasić poża­
ru, który około 2-ej po północy o-
bjął sąsiednie gmachy na przestrze 
ni 150 m. Akcja ratunkowa zosta­
ła udaremniona całkowicie, gdy o-
Sień przerzucił się na magazyny 
jednej z fabryk wyrobów tytonio­
wych. Gryzące dymy, wydobywa­
jące się z tlejących pąk tytoniu u-
niemożliwiły dostęp do miejsca 
katastrofy. Pożar wygasł dopiero 
w godzinach przedpołudn:owych. 

Dom handlowy, oraz trzy pouc­
zone w jego pobliżu 

ieszcze konikretnych dowodów na 
poparcie swych wywodów. Na saie 
mp.\w.'kxoczył;żolnierz. ubrany w no 
wv i tyip maski gazowej i kostium 
ochronny. U racz ył • gen. Sk Sadkow­
ski posłów chlebem żołnierskim i 
konserwami. Siowem: była to lek­
cja D0'glądowa rozwoi-u i sprawnoś­
ci naszej administracji woj-skowei. 

Wczorajsza dyskusja rozpoczęła 
sie od przemówienia pos. Czetwer-
tyńskiego (KI. Nar.), który sądzi, że 
wojsku trzeba dać na rok przyszły 
to, co miało w roku ubiegłym. Jed­
nak wobec potanienia . wielu pro­
duktów wydatek będzie mniejszy." 

Następny mówca pos. Tebinka 
(BI. B.) nawiązując do słów pos. 
Zaremby z P.P.S., który w Sejmie 
twierdził, że armja polska służy d> 
obrony kas pancernych kapitali­
stów, oświadczył, że jest to najpo­
tworniejszą obelgą, rzucona pod 
adresem armji. która służy do o-
brony państwa i Narodu, a również 
pana z P.P.S., bo gdyby nastał ko­
munizm. to oni pierwsi zostaliby 
rozstrzelani. 

Następnie wywiązała się ostra 
wymiana słów pomiędzy mówcą 
a posłami z klubu Narodowego Ar­
ciszewskim i Czetwertyńskiiin. 

W lokalu Str. Narodowego w To­
runiu — mówił pos. Tebinka — po­
licja przy rewizji znalazła szereg 
ulotek, masowo rozrzucanych w 
Poznańskiem i na Pomorzu, a doty­
czących tragicznej śmierci ś. p. por 
Żwirki. 

Pos. Arciszewski: Odiziie to jest dru­
kowalne? 

Pos. Tebinto: Panowie to drukowali 
Pos. Arciszewski: To jest kłamstwo. 
Pos. Czetwertyński. To jest, prowo­

kacja, tto Nieprawda. 
Pos. Arciszewski: Mnie tę uBiatikę. pp-

kayŁywąil pewien • ąrzpdni.Jk- pewntigą; mn-
miisterstwia. niim o, tętn siato s,e gh>.irkv. 
Nfrerroa .pam. prawa t czytać te go.' aanlirn 
pam unie uidowiodim kto to-iiruCóawiał.•']•: 

• Pos. Tebinlia: 'To-panowie-diruikowafti, 
maiszynowe -odpisy ted ulotikii robiono 
na maszynach redaikcyiimych, zmaileziio-
no w tokaju nasz-ego stronnictwa, 

Pos. Arciszewski: Niepraiwda, Z Je­
żyka uirzedou'«igo, w jiaił̂ ira jesit pisana 
widać, że bo prowicflcacja, 

Pos. Tebinka: To istotnie piiŝ aili chy 
ha nie łudî .e, lecz szatami. 

Nawiazuijąc do niedawno, odby­
tego procesu sZoiegowskiego w 
Gdyni pos. Tebinka stwierdza, że 
centrala szpiegostwa niemieckiego 
przeciw Polsce jest w. m. Gdańsk, 
erózie różni urzędihjćy wolnego mia­
sta są członkami wywiadu niemiec 
kiego, a komisarz połieji szefem te­
go wywiadu. Dalej przez palce pa­
trzeć na to nie można i trzeba 
wreszcie tak sil.nie uderzyć pięścią 
w stół. by Gdańsik raz przestał to­
lerowania na swym terenie tej 
akcji 

Po mowie pos. Tebinki zabrał 
głos wicem. gen. Składkowski, któ­
rego przemówienie 0'glaszaniy oso­
bno. 

Przed zamknięciem posiedzenia 
zażądał głosu w sprawie osobistej 
pos. Tebinka. 

— Koledzy — rzeM — zwrócili mi 
uiwaigę, że w czesie mego przemów;e-
nia i hailasu, p. Aroiisizewskii użył pod 
moim adresem wyrazu irieparlaimenitar-
nego, obe!lżywe@a Zaipytuiję go, czy 
taik rzeczywiście było? 

P. Arciszewski: P. Tebinka użył w 
stosuiniku do nas' wy.raizów prowokacyj­
nych. Na tę prowokację odpawi'ddziialiem 
siowem „laddiaik". 

Przewodniczący p. Byrka: Jia miie 

słysz-alem, ani słowa ,jprowokiacja", autó 
słowa „łajdak". Pyteiłem panów, którzy 
tu siedzą przy mnie. aile też nie słyszę 
li, prócz p. Poiiaiki'ewicza. Wobec tego 
jednaik. że p. Arcszewskii to_póiwier-
dza, w.zywa.m go do porządku z zapi-
sanóem do protokułu. 

Jak sie dowiadujemy, w (związ­
ku z incydentem, jaki zaszedł na 
wczorajszem posiedzeniu Komisji 
budżetowej miedzy pos. Tebinka 
a pos. Franciszkiem Arciszewskim 
— poseł Tebinka skierował sprawę 
na drogę honorową. 

W południe nastąpiła przerwa 
w obradach komisji; o gpdz. 5 po 
poł. przystąpiono do rozpatrzenia 
preliminarza ministerstwa poczt i 
telegrafów. 

, : ) * ( : 

mienia z hitlerowcami celem uzy* 
skania ich zgody na odroczenie o* 
brad parlamentu, przyinaimnieij na 
okres dwumiesięczny, nie dopro* 
wadziły narazie do pozytywnych 
wyników. 

Dziś oo południu podiał Papetł 
raz jeszcze swa misie pośredniczą­
ca i odbył dłuższa konferencje & 
Hitlerem, która miała przygotować 
grunt pod przewidywane na dziś 
wieczór spotkanie Hitlera z gen. 
Schleicherem. 

W rozmowie tej uczestniczyć 
miał również Paoen. który jednak 
do Schleichera m nie zgłosił, co 
świadczy o niepowodzeniu jego dzi 
sieiszei akcji pMrednićzacei. 

Według imformacyl z kół rządo­
wych zon. Schleicher zdecydowa­
ny jest rozwiązać, parlament i nie 
dopuścić do wyrażeniia rządowi VQ-
tum n'pu^ności. 

BrZRLIN, 19.1. — W kołach po* 
litycznych wyrażane jest przypu­
szczenie, iż rozgrywka polityczna 
między Schleicherem i Hitlerem na 
terenie parlamentarnym jest kwe-
*Hą przesadzoną. 

Dnia 24 b .m. odbędzie się 
posiedizenie Reichstagu.. B^ć mo­
że, iż --Reichstag będzie odroczo­
ny. ale na krótko i w ten sposobi 
'osy Reichstar•• rozstrzygną się nie 
w końcu stycznia, lecz nieco póź­
niej. 

Trockif oskarża Stalina 
z powodu samobójstwa córki 

BERLIN, 19.1. Troekiii wysto­
sował do Centralnego Komitetu ro­
syjskiej partii komunistycznej list, 
w którym oskarżi rząd sowiecki o 
spowodowanie samobójstwa jego 
córki. Zna dy Wołków - Bron-
s,tejn. Trockii oskarża w swym li­
ście Stalina, iż z pobudek zemsty 
osobistej pozbawił córkę Trockie­
go obywatelstwa sowieckiego aby 
uniemożliwić jej pobyt w Niem­
czech. Trockij twierdzi dalej, iii 
agenci Stalina wywarli presje na 

odmówić przedłużenia prawa po* 
bytu. 

Szykany, które zastosowano wo* 
bec córki Trockiego, doprowadziła 
ja do samobójstwa. 

W ten sposób, konkluduje Troc­
kij swoi łiist — Stałin jest winowaj­
cą śmierci mojej córki. Stwierdzani 
ten fakt. nie wyciągając narazie 
żadnych konsekwencyj. Konsek­
wencje te wyciągnę wtedy, gdy 
nadejdzie odpowiednia chw:la. Kom 
sekwencje te wyciągnie także od-

władze niemieckie, aby córce jego rodzona partja komunistyczna. 

Znowu pożar okrętu 
Spłonęła „Taronga" norweska 

PARYŻ. 19.1. Na pokładzie okrę­
tu norweskiego „Taronga" o pojem­

ni aga zyny, 

5 mil ardy 
«?el cv tai w Eosfi 

_CyQA, 19.1. Komrsja budżetowa 
CIK a Z.S.S.R. opracowana sprawo­
zdanie o wykonaniu budiżetu. z któ­
rego wynika, że deficyt budżetowy 
wynosi Donad trzy millijandy rubli. 

Komisariat sikarbu pirojektuje wy 
danie nowej pożyczki we^net-rz-
łiei ceilem DoJkryda intiedobom hud-
tetowego. 

Członkowi komiki budłetowel Seimu na ookaz'e zmotoryzowanej armjl. Na zdjcc'u widoczni: pik. Meyer, sen. W oźnicH gen, Sławoi-SkładkowskI, pos. 
Cuuna. nos. SowińskL oos. R ybarski. pos. SIclriskL DO*. Bvrluw 

ności 15.000 toią wybuchł pożair. 
Okręt ten z ładunkiem 12.000 bel 

bawełny australijskiej znajdował 
sie w chwili wybuchu pożaru na 
morzu Czerwonem. 

Według dotychczasowych wia* 
domości okręt doszczętnie spłoną^ 
Załoga została uratowana. 

— - : o :——-—— 

księżniczki Nonato 
ł praw pltrwszeAstwa da troiw 

PAiRYŻ, 19.1. — KsiitężjmiCzkiL 
Charlotta, dziedziczka tytułu 
iksiężny Monaco, zawiadomią 
awa.a?o ojca, ilż nic zamiierza korzy 
stać z praw pierwszeństwa w 
rządzeniu księstwem, przysiugu 
jących jej na zasadzie statutu ro 
dzinneffo. 

K siężmiiicizka zaprcłponio*ial!a 
swego syna, Rainera, jatoo na-
srtęipoę w diziiediziiicizied''̂  fyuuBuj 
ksieca Monaco. 

Głowa rodu książęcego, ksią­
żę Ludwiik zgodz'1 s:ę na prze-

olesienic tyiiuiDu iz ffruatki nia syna. •' 

/ 
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Na straiy bezpieczeństwa i spokoju RzpliteJ 
flrmja polska w ramach nowego budżetu państwowego 

* Na zakończenie dyskusji o bud­
żecie wojska, która toczyła się w 
fcejmowej komisji budżetowej przez 
całą środę i wczorajsze przedpołu­
dnie,; zaibrał glos wiceminister ge­
nerał Sławoj • Składlkowski i udzie 
M bardzo wyczerpujących wyjaś­
nień o stanie naszego pogotowia 
obronnego. 
REORGANIZACJA UZBROJENIA 
• Przeprowadzona w os tata iim ro-
tkiu reorganizacja w tym dziale spo-
wodowaia redukcję etatów 84 Ofi­
cerów. 457 podoficerów i 1724 sze­
regowych. Powstał nowy zakład 

Ciwrottechuiiczny, gdzie dokonywa 
S:ę przerabianie dawnej amunicji 

.au^frjaekiej i francuiikiej przedwo­
jennej. W roku bieżącym mamy już 
za 138 'iraliij zł. zakupów forajowych, 
a tyijco za8 mM. — zagranicznych. 

'W następnym roku — tyBko za 1 
„mJiijon zakupimy zagranica. Woj­
sko Opanowało już produlkeję uzbro 
|enia (piechoty* a co do artylerii, jest ;-$o 'kwesta najbliższych lat. Potrze 
'by zaś w dz ale materiałów wybu­
chowych przemysł krajowy pro­
dukuje już w 100 proc. z wyjątkiem 
drobnych zakupów prochów wzor­
owych. 

OBRONA PRZECIWGAZOWA 
W obronie przeciwgazowej ma­

my nowy typ polskiej maski i no­
we ubranie przeciwiperytowe. 
•> Nowa polska maska ma już oku­
lary ze-szkła, które nie potnieją, 
gdyż jest przegroda mOędzy uśta-
m., a okuilaram/i. Maska polska kosz 
tuje 30 zŁ, kostium zaś 55 zł. i— ko-
!>t$uim jest dopiero projektowany i 
gesizcbe nie jest masowo wyrabiany. 
Z chwila, gdy będzie produkcja ma­
sowa,, każdy będzie mógł zakuipić 
je. napriz.. narzeczony dia narzeczo­
nej, W próbach sąimasiki końskie 
•3.psie, .'. 

UZBROJENIE 
? Ceny przedmiotów uzibrojenOa ob 
mżyły się. Oszczędność na karabi­
nach piechoty osiągnięto 5 zł. na 
-ptuca Nabój karabinowy, który 
-W r. 1930 kosztował 31 gr., spadł 
do 24 gr. 

Tablice te — powiada oifrnóster, 
wskazując na wykresy — ofiaro­
wuj?? 'g.puflk., Arciszewskiemu, aby 
me mówił, że żołnierze się męczą, 
a w wytwórniach wojskowych nic 
się nie robi. 

LOTNICTWO 
W produkcji tej Polska stała się 

Urnowy starcz alr*a .z ,wyjątlkiem 
pewnych surowców. Sukces poii-

" skiego płatowca myśliwskiego spra: 
Wił, że teraz podrabia się go w ca­
łym świecie. Silniki zagranczne 
jsinż w r. 1928 nie były zakupywa­
ne. 

Co do nieszczęśliwych wypad­
ków, w naszein łotoiotwe, to sta­
tystyka wykazuje, że ilość wypad­
ków w porównaniu z ilością lotów 
jest mniejsza w lotnictwie wojsko-
wem niż cy widmem. 

SAMOCHODY * 
Samochodom polskiego typu czy 

ni się- różne zarzuty. StawJa sie ta­
kie wymagania, które przypomina 
ją to, jak 16-*ietm« chłopak wyobra­
ża sobie ideał kobiety: ma ona być 
równocześnie stanowcza i słodka, 
mocma i wyrozumiała, kiedy bie­
ga — smufkiła, kiedy tezy — pełniej 
szta, (Wesołość). 

Tak samo mówi sie o polskim 
samochodzie, że jest za nisko osa­
dzony, że nie może wyrabiać du­
żej szybkości na szosach i t. d. Pol 
ski samochód ma swe wady i za­

lety. Wady przy większym wyro­
bie będz e się usuwało. Ilość marek 
samochodowych jest olbrzymia i 
gdybym je czytał, byioby to coś 
podobnego, jak odczytanie wczo­
raj przez pnilk. Arciszewskiego na­
zwisk dostawców wojskowych. 
(Wesołość). 

Choćby więc polski samochód 
nie był idealny, już to samo, że jest 
jeden typ. stanowi to już kolosal­
ny krok naprzód. 
BUDOWNICTWO WOJSKOWE 
W Warszawie płacimy 2 mW. 

zł. czynszów za mieszkania ł ogro­

mne sumy za wodę. Ja będę teraz 
budował w Warszawie. 700 m.esz 
kań przybyło w tym roku w stoti-
cy, spodiziewam się. że za 2 lata bę 
dę miał tylko 100 kwater w War­
szawie, a te 2 nriHi. skutik em wybu­
dowania domów wojskowych bę­
dę miał co roku na uzbrojenie. W o 
dy brak w Warszawie dla wodocią­
gów, zbudowałem wobec tego — 
mówi p. wiceminister — w szpita­
lu wojskowym studnię artezyjska 
na potrzeby domowe kosztem 
14.000 zł. i zamortyzuje mi się ona 
w pól roku. 

Pos Czetwertyński: Toby opła 
ciło s ę we wszysteh domach w 
Warszawie. ' ... 

Gen. Składlkowski: W Warsza­
wie paręset tysięcy zarób ę za pa­
rę lat na wodzie. „ „ . , , 

CHLEB I KONSERWY 
Następnie zademonstrowano chleb 

żołnierski i konserwy. P. m nister 
zapraszał posłów, aby podz em się 
tym chlebem i konserwami Przy-
n"es:ono nóż do obleba i orzyrząd 
do otwierania konserw. Chleb mi­
mo ze był trzydnowy. okazał się 
jeszcze świeży i smaczny. Konser 

Rewia zmotoryzowanej armii 
przed sejmową komisją budżetową 

Zgodnie z zajpawUedlaią wtoe-mMstra «y Jest w dwa taaraibiny maszynowe 
g&n. Skfflaidkowsfcieigio. w Komisja budize 
towed Sejmu adlbyi się wcz/orai w go-
dizćciadi raintnycii, na dEeidoańcu senac­
kim, potoaiz czoltigów i samochodów woj 
skawych, wcibec czstanków komisji 

Taflt, jafic przed parni kuty, gen. SkJad 
kowsikfi przybył <Ło Sejmu — jaik sani 
o tern niegdyś mówi — Jako kupiec 
wenecki z towarami". 

Na pokaz przybyć wszyscy cz3onko 
wie farwsji z, przewiodmiiiczącyim pos* 
Bytiką na czde. 

Oen. SMaidteowstó, <ueir»ans4ru!jąc zgro 
imia(d!źio.ne nu pdkaizie efksipanaity potdkre 
śl'iH, iż jesit *o w dforzytrnfied części do-
roibak kiraliowy, świaidczacy o coraa 
większam uifflieziaźeMeiaini się oid prae-
mys&u zagiratralczmega 

Najpierw pokazanie icomisili opony 
isamnochodtoiwe „Stomil" — wyrobu fa­
bryki poznańskiej, nasitępnie sita-ik lot­
niczy, wykonany cadkoiwioie w naszych 
zakładach łortniiczych, daSaJ mołocykl 
CWS, którego wyrób zapoczątkowany 
został? w r. 1931, a który obecnie jest 
w powszechnem użyciu zarówno w woj 
akii, Jak I w pdlcji Kpt Źamski prze­
jechał się fia tyim nratocytMui, demon-
•stru-jąc je®o wybirtne zafleity techniczne. 

Naiiwneiksze za'initeres.awain)ie wywalał 
czołg wywiadowczy. T. K 

Lub jedną armailkę 47 mm. W niedłu­
gim czasie. Jaik dowiedz-idiiiśmy się z 
wyjaśni enria getn. Składkawskiego — 
wszysitkae części składowe tego czołga. 
a także gąsiemice, wyrabiane będą w 
kraju, wypie>ra>jąc produkcję amg(ei!ską. 

chodowi, zaid>eimonsftrawcno saimochód 
terenowy typu „Sauvena", którego s l 

ftPOHIKA TfElPGRAFIfZNA 
3.000 BOMB 

W IgnaiJada pod Bairodoną policja 
wykryta sktad 3.000 bomb. 

ZASPY ŚNIEŻNE W łHSZPANJI 
W Kasitylji wykole^y s e dwa pocia-

ki wsikusteik zaap śnieżnych,. uCce Ma­
drytu pokryte są warstwą śniegu gru­
bości k i t a cewtynietrów. 

SAMOBÓJSTWO DOCENTA 
Dr. Scbuite. docenit psychologii w 

wyzszied szkole wychowania fizyczne­
go w Berlinie popełnił samobójstwo 
uowodiujac w sweim miesizkajnin wy­
buch gaizn świC'tilin.eigo. Powodem maja 
być trudności finansowo. 

OŚWIADCZENIE DE VALERV 
Podicizas mowy wyborczej w Caihiit. 

premier iriandziki De Vaiera'1 wyraini* 
oświadczył}, iż sitnonnctwo jego dażv 

(Tadeusz | ̂ ° całkowitego oderwania się od An-
K'Ościnszko), waigii 2 i pół tany, znakcmii 
cie: estonięity-,odr-,.®trzadówfelfew^iWpo* 
wych i ipiteawyfkle • Siwirotoy. Oen, Skład 
kowski wyjaśniiff przy tern, że cadłg:: ten 
jest chlubą dorobku techirrózineigo armii 
Uzbrojenia czołgu unie móglt zademon­
strować, gdyż wszystkę „mordercze na 
rzędz^ia" zosttaify oczywfiście usunięte 
przed pckaizeim. 

Czołg systemu vViickens", który na-
stępn:ie zademonstrowano, maileźy do ka 
tegorjl czofgów szitunmowyioh, uzbrój o-

gildi 

wczoraj w Belgradzie za szpiegostwo 
2 osoby na c'ężkie roboty po 6 i 5 lat. 
TRZĘSIENIE ZIEMI W JUGOSLAWJ! 

Sedsimogiraify beJgradizke zaimrtowa-
ly wczoraj o g. 3 m. 35 rano siine trze 
sienie ziemi w odległości 115 kim. na 
poludniowy-wschód od Belgradu w o-
kołicy Z.ca. Trzęsiene ziemi wie wy­
rządziło poważniejszych szkód 

B. MARSZ. SZYMAŃSKI 
BEZ WIZY LITEWSKIEJ 

Konsulat litewski w Rydze odmówił 
prof. Szymafisifciemn wizy na przyjazd 
do Kowna., gdzie b. marsz, miał wyglu 
sić odczyt t dziedziny okuistyku 

NOWY ARBITER 
Na miejsce Schmidta, głównego ar-

bi'tra przy Radzie Komisarzy ludowych 
Z.S.R.R., mianowano znanego komuni­
stę Józefa UnsziUchta. 

NACJONALIZM AMERYKAŃSKI 
Pod wtpływręm propagandy, prowa-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 19-go b. m. 
Dewizy 

v Befeja 123.70; Odańsk 173.43: W a n -
dila'358,85; Londyn 29.94 — 29.95: No-
wv Jork 8.925; Nowy Jork (kabel) 
8.929; Paryż 34.85; Szwajcaria 171.98: 
Stoflcbołm 163.25; Włochy 45 75. 

Papiery procentowe 
•••/•3 proc. ipoż. budowlana 41.75 — 41.50 
—.41.75; 7 proc. poż. stabMiizaeyjna 
85.25 — .55.75 — 55 63, ode ink: po 100 
dolarów 60.00 (w proc): 4 proc. poż 
inwestycyjna 102.75 — 103.25: 4 ?>roc 
cai^tw:. poż premiowa dolarowa 55.75 
'^~ 55.25; 5 proc. konwersyjna 42 00; 

6 proc. cóż. dolairowa 98.00 (w proc): 
10'proc poż. foculejowa 100.00 (w proc); 
8 proc. L. Z. Banku Gospod Kraj. 94.00 
(w proc); 8 proc obite. Baraku Gospod, 
Kraii. 94.00 (w pnąc); 7 proc. L. Z. Ban 
ku Gosood. Kraj. 83.25; 7 proc obl'« 
Banku Gospod. Kraj. 83.25; 8 proc. L. 
Z. Banku Rolnego 94.00; 7 proc L. Z 
Bartku Rolnego 83.25; 4 i pót proc L. 
Z. ziem. 37.75, drobne odoinki 37 50; 
5 proc L. Z. m. Warszawy 51.00 — 
51.25; 4 i pół proc L. Z m Warszawy 
45.50; 8 proc L. Z. m. Warszawy 44.75 
— 44.88. 

Akcie 
Bank Polski 80.00 — SI.50. 

nem w Paryżu na małżonkach Toka­
rzach, aresztowano robotnika Po-aka 
Piotra Gerzilika, lat 30. 
PRZERWANIE ŻEGLUGI NA DUNAJU 

Skutkom mrozów w dolnym biegu 
źeigluga musiała być przerwana. Na 
przestrzeni miedzy Gurgin i ujścern 
Danadoi wiele holowników zostało u-
ttietnuehorn.onyoh w lodach 

NOWY REKORD LOTNICZY 
Lotraiik włoski Colacicchi dokonał re 

kordowe go lotu na samolocie odwró­
conym w ciągu przeszło 40 minut, po­
dwajali ac czas osiągnięty w takim loc« 
w grudniu r. b. przez pilota francus­
kiego Dacrayta. 

PRZERWA W ROKOWANIACH 
RUMUŃSKICH 

W związku ze zmana rządu w Ru-
manii'., prowadzane w Paryżu rokowa 
nia z wierzycieilamii zagranicznymi 
przerwane 'zostały na prośbę Rumunj. 

j do dna 23 stycznia r. b . 
PROCES O SZPIEGOSTWO 

W JUGOSŁAWJ1 

Gdy człołg ten ruszy* z mtejsca, gen. | rrik i karoseria wTrabtena Jest caff-
Składkoiwisikii, zjwiracając się do obec- j kowioie w kraijn. Jedynce rama sprawa 
nycto, powiedzlail: J techota niech się-dzaina Jest z zagranicy, gdyż produkcja 
rozejdiźie". ' ^ w kra<jn wypadała dotychczas za dro 

Przechodząc dailej do pokaz.u samo- [go. Obecnie jednak, w fcwiązku z zamó 
wieniem 25 satuk tych samoctrudów 
przez lotuictwio i 30 szituk przez minii-
storsbwo komunikacji, produkcja ram 
będizie się już opłacała i w najbliższej 
przyszłości przystąpimy do ich wyro­
bu. 

Następnie komisja budżetowa Sejmu 
obejrzała 4-osobowy samochód „Piat**. 
którego cena wynosi 7.200 z?., przy 
czem suma ta może być rozkładana na 
raty^ Co się tyczy tego samochodu, to 
istnieją u nas duże możliwości prodnk 
cji, ł dliatego zimienza się do umożli­
wienia nabywania tych wozów zarówno 
wojskowym jak i osojbem cywilnym. 
Jest nadzieja, że już w roku przyszłym 
zamiary te będą zrealizowane. 

Wkońcu pokazano samochód sanitar 
ny („Sauvera") o częściach składo­
wych i gumiach. wynafbianych w kraju 
— i wreszcie autobus „Piiata", którego 
cena wynosi 25 do 26 tys. zł. w zależ­
ności od wykończenia karoserj'i» Demon 
strując ten amtobus, gen.. SkJadkowsiki 
ziachęcał członków kom/sji do zajęcia 
w nim m,:ejsca, zwłaszczas że ,/Jziś bi­
letów wykupywać nf.e naileży**. 

Ud!a!elający wyjaśnień, zarówno gen. 
Skladkowski, Jak i towarzyszący mu. 
of^erdw^ć, z "nac:isknem pcdnoSiUi' coraz 
^ik^^i^iefajeżn-ienie ..się ; .nawago 
przemysłu w tym ziakresie od przemy­
słu zagranicznego, zwracając uwiagę na 
coraz lepsze możliwością kióre otwiera 
ją się przed naszym przemysłem. 

Posłowie żywo interesowiaiH się po­
kazem, dopytując siię o różne szczegó­
ły. 

Po skończonym prze*glad:zie wyraiżo 
no gon. Sklaidkowsk,?emu i ofi:erom po 
•dizięknwaniie za zorganizowanie iihtere-
sującego pokazu. 

ZABÓJSTWO MAŁŻEŃSTWA 
POLSKIEGO dzoneij w Stan ach. "Zledriopzónych pod 

W zwiiąziku-z• itłonderstwen^ .poipełn:* hasłem ..Ku^ujćiie^^tytko towary ame-

Trybunał ochrony państwa skazał ] nego sztandaru 

rykanskie" itzba reprezentanitów w 
Waszyngtonie przyjęła uchwałę, naka­
zującą wszystkim urzędom amerykan. 
skim kupowaniie towarów wyrobu kra 
Jowegin 

POŻAR U HINDENBURGA 
Na zamku prezydenta Rzeszy w Neu 

deck wybuchł pożar, który objął strych 
i belkowane dachu, wyrządzając zna­
czne szkody. 

Ogień powstał wskutek nieostrożno­
ści. 

NAPAD W JOKOHAMIE 
Dwustu Japończyków napadło na fi-

He fabryki faszyn do szycia „S ngera" 
j w Jokohamie i zniszczyło prawie całe 

urządzenie oraz ważnejsze księgi 
WYKRYCIE KRADZIONEJ MORFINY 

W Berlinie wykryto 10 tysięcy am­
pułek modny, które skradziono przed 
'aity z lazaretu wojskowego. 
ODZNACZENIE STANISŁAWSKIEGO 

Słynny reżyser i dyrektor teatru Ar­
tystycznego w Moskwie Stanisławskij 
został odznaczony orderem „Czerwo­

ny sa, obecnie tak trwałe, 4e j» 
do tiżyc-a jeszcze po 6 latach. 

ZAKUPY ZBOŻA 
Na zaikuipy zboża ogłasza $* 

przetargi publ.cane i uwzg.^j^ 
najnżisze oferty. N.estety. prodn, 
cenci rr.e sa dobrze zorganizowani 
i ponumo, ii wojsko won nabywać 
od ndi bezpośrednio, bo kalkuiujj 
s$ tan ej, niezrzeszeni prodtucencj 
n.e wytrzymują czysto konjk«»reiDcjj 
kUlDCÓW. 

UMUNDUROWANIE 
W zakresie umuaiduirowania dą» 

ży s!e do ulepszenia jakości i do 
wyrobów wyłącznie z surowców 
krajowych. Potan en.e produkcji 
wynosi w niektórych wyparJkacJ 
40 proc. W roku przyszłym jednak 
przewidziane jest pewne podroże­
nie, gdyż przeszliśmy z bawełny ną 
len. Ogromny jest też spadek uzy. 
cia bawełny na korzyść lnu. Weł« 
na w r. 1926 używana była w g 
proc. a dziś w 35 proc. Wzmaga 
s!e; hodowla owiec. 

Pos. Galica: To si.ę nie opłaca. 
Gen. Składkowsk.: Może p. g* 

neraioWi sę n.e op!aca, ale niech 
generał nie zajmuje się handeun 
to s ę bodzie opłacać. 

MARYNARKA WOJENNA 
Przechodząc do spraw marynar­

ki wojennej, p. wcem-niister pod>-
kreśl/ł. że program rozbudowy fio« 
ty na ustalony okres zrealizowany 
został w zupełności. Obecn e budu 
jemy 4 po.aw acze m;n we w*ai-
nych stoczmiach. 

PRZEMYSŁ WOJENNY 
W sprawie za-rzutów pos. Puża* 

ka co do Drze»myshi wojennego, o-
świadczą gen. Składkowsk,, źe prze 
mysł ten winien znajdować se # 
reku państwa, gdyż przemysłowi 
prywatnemu nie opłacałoby się spra 
wiać odpowiednich maszyn. 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
Poruszając dalej sprawę przed> 

sięb orstw skomorcjalizowanych, ją< 
wicem.nister wyjaśin a, że w dzie­
dzin e tej robią se poważne oszczed 
ności. Obn żono pensje dyrektor* 
skie, zniesiono tantjeiny cz'onków 
dyrekcyj, skasowano 13 i 14 pen­
sje. Oszczędności te dały 3 i pót 
ntótf. zł. 

GDZIE JEST TEN OFERMA? 
P. Pużak — mówi dalej mim. 

Składkowski — mówił, jakoby s.$ 
wymagało od podchorążych, by; 
wiedz,.elijąiką &&$$$ Czytuje Mar^ 
szalek Piłsudski. Ja sam n.e wienu 
N ech p. po^śl poda nazwisko te­
go ofermy, który tego wymaga, £ 
Zoltanie wyrziucony. 

Kończąc, p. wicem'.n'ster osw!ad 
czył: Ambcją naszą jest nietylko 
dorównać potrzebom dna dzi's;ej» 
szego, ale zapewne na stałe bez­
pieczeństwo i spokój Rzeczypospo 
Irtej. Osągnąć to możemy soraw-
nośoią i pracą. Wojsko jest ożyw O 
ne najw ekszą ofiarności i dąży do 
tego, żeby n:ety!iko spełn:ć swój o-
bow'ązek. ale zdobyć szacunek i mi 
łość narodu. (Huczne oklaski) 

7.000 aresztowanych 
Repres'e polityczne w Iaponji 

^ V ^ > M j ^ ^ n ^ ^ T ^ r A > ^ ^ i ^ f r n ^ g w g S ^ r t . ^ » < ^ Y , ^ »̂ -. ̂ ^ S r N ^ r " ̂ yv'^s^^^^ ^ ^ *£ ^ 

TOKJO. 19.1. - - Ujawniono do 
oiero teraz, że w końcu paździer-
n ka aresztowano około 2000 ra­
dykałów. 

Zarządzenie zostało wydane po 
aresztowaniu trzech ludzi, którzy 
napadli na Jeden z banków w Orno 
ri w okolicach Tokio. 

Przy śledztwie zdradzili oni go-
dz-ne i miej ••* z^nowiedzianej w 
najbliższych dn:ach konferencii 
przywódców komunistycznych, na 

którą zjawiła się policja przybraaa 
w oąncerze. 

Aresztowano tam po zaciekłej 
wa'ce 11 'udzi. 

W walce crterech policjantów 
odmosło rany. 

W ostatnim noku aresztowano w 
Tokjo około 7000 ,.radvkałów-< 
wśród nłch fe!u młodych ludzł ó-
raz pan?en naltlących do nillep-
szych rodzin. 

. 561 
STANt$Ł*W PAC 

ZAPRZEDANE ZYCIE 
Twarz kasjera miała wyraz 

wa. 
smutnego zdziwię-

Szezegói-Począł teraz wpatrywać się w cze:k 
n;e uważne oglądał podpis. 

Trwało to dłuższą chwilę. 
ŻakoLski zaczynał tracić panowanie nad nerwa­

mi. Wiedział, że cofnąć się już nie można, a uczynił­
by to z przyjemnością pod jakimkolwiek pretefcstem. 
Mysi jego pracowała gorączkowo nad tem, co po­
wiedzieć, aby przerwać niepokojące milczenie. Wresz­
cie przysiadł szczęśliwy, a prosty pomysł: 

— Widay pan... Podpisać się nawet nie uimiem 
tym bezwładnym kikutem. 

Kasjer ucieszył s'ę szczerze, że klient sam za­
czyna rozmowę na temat wątpliwości, które go mę­
czyły. 

— Właśnie... Przyglądam się, panie dyrdktorze 
i wierzyć mi się poprostu mie chce. To całe szczę-
ścte,: że pan dyrektor osolbiście przyszedł z czefkiiem., 
bo feogoś obcego kazałbym zatrzymać. Możnaby po-
rnyśieć, że ten podpis jest bardzo raieuirraiejęitnie sfał­
szowany. . 

Kasjer zaśmiał się, jakby pragnął usprawiedlli-
Wic'.użyje:e takiego słowa. 

Zaraz też dodał, wstając: 
'— No, ale my to w tej chwii załatwimy, panie 

dyrektorze. Pan daruje — za tym podpisem, rzecz 
prosta, pienędzy nie wolno nłi wydać. Przedewszy-
stkiem kontrolaby nie puściila. Muszę pójść osobiiście 
do dyrekcji ; wyjaiśn'ć... Pan dyrektor będzie łaskaw 
poczekać... Prawda? 

ZakoWci traciił resztki tmpełu i odwagi. 
— Aoh. pane — zaczął niecierpliwie. — Czyż do-

wzwtiy tsą takie trudmosci?. Spodziew*ł«m m p«w^ 

nycii formdmości i dlatego osobiście zgłosiłem się do przytoimnej radości 
z tym p'€!rwsz3on czekiem... No, ale ja nie mam 
czasu! 

Kasjer wymienił tysiąc słów przepraszających, 
co właściwi© tylko przedłużało denerwującą sytua­
cję. 

Zakofeki uciął krótko: 
— Jak pan uważa! — i wruiszywszy ramionami. 

odwrócił się od okienka. 
Kasjer przyjął to.za gest najwyższego oburze­

nia i szybko zatrzasnął okienko, zasunął zieloną fi-
ranicą — aby pospieszyć do dyrekcji 

^Konferencją nie trwała węcej niż pięć minut, 
aiie Żakowskiemu wydało się to godziiną. 

Już w drugiej minucie zaczął domyślać się, te 
urządzono na n*ego z:ręczną pułapkę 

— Psaforew! Ten kasjerzyna to mądra sztuka. 
Sprytnie to wszystko odegrał. Niby grzeczny, usłuż-
ny.a wszystko napewno poto, żeby mnie zatrzy­
mać, póki policja nie przyjdzie !... 

Co teraz robić? l 

Komuś, kto nie był w sytuacji sobowtóra, sta­
wiającego zaledwie pierwsze kroki w kraś nowej 
roii — nic uda się napewno wyobrazić, jaik straszli­
we emocje przeżywał Zaikolskir, 

W mó?gu wirowały myśli skuzynowane blisiko 
z normalnym obłędem. 

Papierosa paM nerwowo, jak typowy defrau­
dant, Juib saimobjca na chwilę przed przyłożeniem lu­
fy do skroni, a chodził po sali krokami areszitanta — 
człowieka już schwytanego. 

Miał zarnair wyjść z gmachu. Juiż nawet ruszył 
ku szklanym drzwiom, gdy spostrzegł stojącego przy 
nich policjanta i jakiegoś wysokiego draba w banko­
wej Hberji. 

To go wstrzymało. Zawrócił... 
I w iQ&e chwili ujrzał, że rozsuwają się zielone 

firanki na okienku kasy. Przyspieszył krokni. Zdążył 
na moment, gdy kasjer wychylał się i rozglądał po 
sali. 

Spostrregfcszy go — uśmiechnął s5ę i kiwał gło­
wą przyjaźnie. 

Xp W. jedned «kw®i przypmowatdzlło Zakoisktego 

Zwoinił kroku, podchodząc do okienka. Minę miał chłodną. 
— Załatwione, panie dyrektorze! — chwalił sę 

nadto g OSLO kasjer, szczerze uradowany z szybk e-
go zatatw eni.a sprawy. Rzecz prosta to była formał-
nosć Bardzo pana dyrektora przepraszam, ale do­
prawdy. gdy się jest kasjerem od lat dwudziestu se-
dta: — człow.ek musi nauczyć się raz na zawsze 
ścisłego przestrzegania wszelkich formalności' 
Ach! - sapnął z ulgą — ale już teraz wszystko za­
łatwione Ten czek będzie zaraz wypłacony, a na-
tomast popros:imy pana dyrektora o udane se do 
okienka numer 7, celem złożenia w księdze podpisów 
nowego wzoru... 

Zako'ski był zirytowany ciężkiem, nerwowem 
przeżyciem, a prócz tego przyszła mu myśl skorzy 
stama z okazji do dowiedzena się nareszcie, jaką wła­
ściwie sumę posiada na rachunku w tym banku. 

Odegrał doskonale rolę obrażonego dyrektora. 
- - Dz-iekuję. Przyznam się panu, że jestem szcze­

rze dotknięty tem wszystkiem, Sąd^ę. że mam pra­
wo, gdy mi zależy na pośpiechu prosić o skwittowa-
ne z jakchś niepotrzebnych formałności. Ne mam 
dô  par . pretensji. Pan jest przecież urzędn kiem 
ktory musi pam.ętać o każdym przepisie. Ja nato^ 
miast — głos Zakolskiego nabrał cech surowej naga 
ny — muszę pamiętać o każdej chwiłi mego czasu 
Będę musiał poszukać banku, w Mórym tm mói czas 
więcej szanuiją... 

Kasjer s'uchał oniemiały z przerażena. Starusz­
kowi zirobiło się słabo i ledwie panował nad nerwa­
mi aby dokończyć swych czynności. Wypłacił sumę 
1082 izft. 

Ponieważ tam x "iwwaz ram me przywitano eo iakn Ar>hr+trn 

.ywam s.ę Grajnert.. go oczy: 
Dyrektor Ernest — Na. 

Grajnert! 

nego m1iia^e.t / ^ p r z e j ą ! od«mywaną rolą obrazo-«vjsu tmjjaicera, że orzt«*7^ka«rc7ir ^SZM. v^mw 

• » » : * ? ) n-emal Z
P n i e S ^ S Z y n ' e d l u e a p a u M -

u ros /lakolskego ' 
lżonym giosem: 

TV, , iG S- ł s ; e p a n dyrektor Grajnert i ovbi 
S3' 

Niigdy nie było przed okienkiem tego wzorowe­
go urzędnka od lat dwudziestu siedmu tylu ludzt 
niecierpliwie oczekujących i przysłuchujących s:e 
wszysttkiemtu. *v 

A jednak kasjer po raz wtóry zamknął okienko 
\ zasunął z elone firanki. 

Musiał ochłonąć, zaczerpnąć powietrza. 
Tymczasem ZakolisUci $zed!ł do okienka nr. ft 

natUTaine... tylko ia ni? n T ! f 7 i ^ ś
t

w ^dzaju ..aiei 
sie do ^ i e ^ t n ^ n e g ^ ^ - « " * * i 
^ekto^I^SSg^?™- JSft ^rektorze... Pan 

-- Nie sprawę zmiany podpiisu 
W sprawę z.mia,nv han, 

i toru^aiSy^.-133^^ N i e ' 
okie"^?3? na SZ'ukane 

Wymawiam moie konto! 

ae doprawdy już uie 
tych wsyystbch waszych 

chcę tou w^rpoTaź o s ^ t n i ? ^ £ * * • * * • * * « • 
m pow.edzieć komu na^eiJ A i a WIC- z««hce to psr-
oodpsywać pi^ać podań*?? l3P** Z ' ióvv tTzel>a ^ 
»$' a b y ̂ atfenika b y ł a " 1 4 ^ " ^ s l o w e m - ^" 
rekcje o szybk s orzAłnnTl W^ Porosić swoją dv 
chunków z b a n k e m l t e \^hmvLWVka,ZU m o & f*-
wam sie G a^ert. Ernes " r a & W M < ^ y ? N a C y ' 

Panienka szepnę^ ni-cśm7o-
r- Oojttze, p a n ; e dyrektorze 

% J » ^ S ttó"*?^ ******* 
sciwie posiada gotówki n y ° t e m - ^ wii-

CD. c. nX 



ftotfdK, 20 sfyrwnla 1933 rdtik* 

200 tysenr z l . . . dla urzędniczki 
Sensacyjny wyrok sądu pracy 

Rzecz dniała sic w Wrocławiu. 
Panna Eliza Ciller pracowała od 
25 lar* w pewnej wielkiej firmie 
miejscowej. Właściciele firmy byli 
z niej zawsze ogromnie zadowole­
ni. P. CilH&r była orokurentka fir­
my i otrzymywana ostatnio wyso­
ka pensiję 1500 marek (3000 zl) mie 
siecznie. Mogła ze spokoiem pa­
trzyć w przyszłość. gdyż ko-n trakt 
który zawarła z firma, zapewniał 
jej pracę do roku 1938. 

Tymczasem przyszły kryzysowe 
czasy i firma pragnęła rozwiązać 
kontrakt z kosztowna urzędniczką. 

Jaik to zrobić? Czyhano na ja­
kiekolwiek wykroczenie służbowe 
p.ĆiMer. jednak była wciąż wzoro­
wa orzędmiczką i mtesposób się było 
do nieii przyczepić. Życie p. Ciłler 
w fłnmce stało się trudne do znie­
sienia, gdyż starano się ja sprowo­
kować. by sama wymówiła posa­
dę. Ale ona trzymała się dzielnie. 

Wreszcie pomysłowy właściciel 
rozwiązał sprawę. Wykrył on pe­
wne nadużycia księgowe i oskar­
żył o to prokurentkę. Oskarżono 
ja o to. że w porozumieniu z kie­
rownikiem iednej z fiłij popełniła 
nadużycia kasowe na sumę 3600 
marek. 

Prokurerotikę oddalono z miejsca. 
Nieszczęśliwa p. Ciłler która czu­
ła się całkiem niewinna, dostała. 
oczywiście, ataku nerwowego i 
chorowała Parę tygodni. Kiedy 
przyszła do zdrowia, postanowiła 
za namowa orzyiacTÓł sprawę skie 
•rować do sądu pracy. Oskarżyła 
«zefa firmy o niesprawiedliwe po­
sadzenie. nieprawne wymówienie 
jei posady, mimo kontraktu i żą­

dała odszkodowania w wysokości 
100 tysięcy marek (200 tysięcy 
złotych). 

I oto. sąd pracy. Po zbadaniu 
całej sprawy wydał wyrok wręcz 
sensacyjny, bo pr-^^nał wszystkie 
pretensje urzędniczki. Firma musi 
iei wvr>*acić ca>a żądana od niej 
sumę. P. CiiRer przy swoich 52 la­
tach stała się nagle bogata panną. 
Bez pracy może przetrwać do koń 
ca życia. 

Niema tego złego, coby na do­
bre nie wyszło. 

Lekarz i pacjent umarli... | Instytut badania... głupstw 
^ | miałby powodzenie w Ameryce Tragcznt* operacja 

W sali operacyjnej jednej z naj­
większych klinik miasta Varel mia­
ła się odbyć za chwilę operacja. 
Dokonać jei miał lekarz naczelny 
kliniki dir. Buken, cieszący się o-
grominem zaufaniem swych pa­
cjentów. Operowany miał być mło 
dy człowiek nazwiskiem Buscher, 
który miał niebezpieczny wrzód 
na szyi. 

W trakcie operacji lekarzowi na­
gle zrobiło sie słabo. Narzędzia wy 
padły mu z reki i osunął się zem-
dlkmy na podłogę 

ki natychmiast sprowadziły Inne­
go lekarza, by dokończył rozpo­
czętej operacji, a dra Bukena wy­
niesiono do sąsiedniego pokoju. 

Rezultat tego zdarzenia był wy­
jątkowo tragiczny. 

Dr. Buken zmarł naskutek ata­
ku sercowego w kilka minut po 
omdleniu. Pacjent zaś zmarł nasku 
tek upływu krwu którego drugi le­
karz nie był już w stanie zahamo­
wać. 

Na#ępsi znawcy współczesnej 
Ameryki twierdzą, że niema kraju, 
w któryrraby tak iak tam. ceniono 
wszelkie głupstwa i drobiazgi. A-
merykanin dopiero wtedy zaczyna 
się interesować wielkim człowie­
kiem. gdv może napewno się do­
wiedzieć jaki jest kolor tego noc­
nej piżamy, czy pija na śniadanie 
kawę. czy herbatę, czy czyta w 
łóżku przed zaiśn:eciem i t. P . 

W Ameryce miałby z pewnością 
powodzenie instytut przeznaczony 

Obecne przy operacji piełęgniatr-1 bi tern okropnem zdarzeniem. 
Całe miasto przejęte jest do głe- specjalnie na badanie takich wła­

śnie nic nieznaczacych głupstw i 

Z żydowskiego aptekarza-ksiądz 
Niezwykły pogrzeb w Konnersreuth 

Na cmentarzu w Konnersreuth 
pochowano, właśnie, zwłoki zmar­
łego przed kilkoma dniami księdza 
Pawła Rotschilda. 

Na uroczystości pogrzebowej zja 
wiła się także słynąca z cudów 
Teresa Neumann z Konnersreuthu, 
przywieziona tam w fotelu na kół 
kach. * 

Obecność jej na owym pogrze­
bie nie zdziwiła nikogo. Teresa z 
Konnersreuthu jest. bowiem tą, 
która zdecydowała o dziwnym i 
niezwykłym losie zmarłego ducho­
wnego. 

Ody przed pięcioma laty zaczę­
to głośno powtarzać sobie na ca­
łym świecie o cudach, których do. 
świadczą Teresa Neumann, gdy do 
wioski Konnersreuth zaczęły napły 
wać ze wszystkich stron tłumy 

pielgrzymów, — wówczas przybył 
tam też młody żydowski aptekarz 
z Lohr: Paweł Rotschild. Rodzice 
chłopca byli wierzącymi żydami. 
ściśle praktykującymi. Młody ap­
tekarz byt również wierzącym ży­
dem. 

To, co^obaezył w Konnersreuth. 
zmieniło go całkowicie. 

Wrócił do rodzinnego miastecz­
ka, ale tylko poto, by całkowicie 
zlikwidować tam interesy, zwinąć 
aptekę i wystąpić z gminy żydow­
skiej. Potem, wstąpił do katolickie-
go seminarium duchownego. 

W roku ubieełym biskup z Barn 
bergu udzielił mu święceń kapłan-

Co wróża gwiazdy na dz eń 20 styczn:a? 
Ruchliuotf, przetfsfebioicrotf, nowe pomysły 

Już wczesme go-, ehaliterją, dokumieintaimi i nadaje sie do 

skich. Wówczas został na własne 
orośby proboszczem w Arbergu, w 
najbliższem sąsiedztwie Konners­
reuthu. Rodzima wyrzekła się go 
całkowicie. 

Niedawno umarł ojciec młodego 
księdza. Mimo. "9 rodzina nie chcia 
ła go znać, Rotschild pojechał, na 
pogrzeb ojca. Było to dla niego 
wstrząsające przejście. Wysłuchał 
mowy rabina, chwalącego zmarłe­
go za to. że był wierny wierze 
swych oiców; nie wolno mu było 
brać udziału w modlitwie, która na 
?rob!e ojca odmawiali jego braciii: 
sprzeczność oonrędzy środowis­
kiem, w którem wzrósł a jego te-

Prorokini 

dadttiy rainne mogą 
nam przywieść jakieś 
lepsze perspektywy 
życwotwe, powtodtzemńe 

j w sfcosuinikaoh z prze 
łożonymi, osobami 
wyżel stojącemi i w 

nowych poczynaniach. Okres tein nada­
je się do zamartwiania spraw mających 
pozostać w ukryciu. 

Gocteny późor.etjsize również nieźle 
się p-rzedstawiiają, a pofoidiruie i pora o-
biadowa może nam prfcymieść pewne 
korzyśoi w zwiiądku z osobami płci od­
mienne] lub ze sztuką. Nadają ssą rów­
nież do zatotrwdaBria spraw fiinafriso-
iwych, 
'' Po goćte. 16-eii zatzmaczy sie. mę tea 

aktywność umysłowa i ruchliwość to­
warzyska. Okres ten może naim przy­
nieść powadfcemie w związku z pracą 
umysłową, korespondencją, podróżami, 
dziennikarstwem, wydawnictwami, bu-

sziukania pracy w dziedzinach pokrew­
nych. 

Aktywność l przedsiębiorczość ży­
ciowa będizie się potęgować stopniowo, 
a najwyższe napięde osiągnie nrięctzy 
godiz. 19-tą a 20-tą. Okres tein nadaje 
się do stosunków z wojskowymi, tech­
nikami, inżynierami i przedstawiciela­
mi sportu. 

W.eczór zapowiada sne dość prSyflem 
nae i po gada. 20-ed obiecuje zaintere­
sowania artystyczne, powodzenie towa­
rzyskie, nowe znajomości. Ood'zaitry 
późmejsze jeszcze lepiej sie przedsrta-
wiają a mogą mam ipnzyinniesc powodze­
nie w wseiu kneirnsnkacih. 

Dziecko dziś urodzone — ndecydowa 
ne, stanowcze, zacięte — okaże diużo 
eneir®j,i I dobre zdlctoośca umysłowe. 
Powadzenie łafttwo osróąiginiie w związku 
z wojskowością,. maszyrraimft, teohmiiką, 
a także i w zakresie pracy uimysiloweu, 
łiiteraibiiry lub ftinansów. /• S. D. 

Radio warszawskie 
PIĄTEK 

WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.58: Sygnai czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
15.35: Lekcja Języka francuskiego. 

15.50: Ptyty. 
16-40: Odczyt „Idealizm Jerzego 

Benkdeya". 
17: Koncert orkiestry dętej. 
18: Muzyka lekka. 18.50: KonwirMikai 

iffla narciarzy. 
19 20: „Przegląd rolniczej prasy kra 

lowej i zagranicznej". 19.30: Feljetan 
„Przemysłowy kameleon". 

20: Poeadamka muzyczina* 20.15: Kon 
cert symfon.icany z FiJharmonii warsz. 
W przerwie: Felieton „Powstanie stycz 
Bi*>we w zwierciadle literactoiem". 

23: Mueyikia **<necm-&. 
SOBOTA 

WARSZAWA. (Dliuig. Mi 1411.8 m.). 

11^8: SyjgnaS cza&a rtejna? z Kra-
foawa>. 

12.10: Plyity. 
13.15: Ponainok szkoiniy 
15.25 Wiadomości wojskowe i strze 

Ieckiie. 15.35: Sliuchiowisiko dla dzieci. 
16: Ptfyity. W.40: Odczyt „Piiłsudski 

Jiako historyk powstainia sityczniioweffo**. 
17: Płyty. 17.40: Odczyt „Nowe wy­

danie pisowni pcfekrej". 
18: Muzyka lekka. 18-40: Transmisja 

z pod Krzyża Trangiiitrtau 
Ii9^0: Odczyt JCsiażka tidnitaza". 

19.30: W rubryce „Na widnokręgu". 
20: Miuizyka leklka. 
21.45: Feijeton „Pani a SooliagiJa", 
2Ł05: Utiwory Chopi!na w wyk. Z. 

R aiboetwiczowej. 
23.05: Mmzykia taneczna. W przerwie 

Wiaidamości z kiraiiaj dla czilonków rx)9-
skniej eksipedycji pdaraej na Wyspie 
NiedźiwiediZieij. 

raźniejszą istotą była dla niego nie 
do zniesienia. 

Wracał na swoje probostwo tak 
zgnębiony, że na dworcu w No­
rymberdze padł martwy na ziemię. 

Znaleziono jego testament, w 
którym prosił o oochowanie go w 
Konnersreuth. 

drobiazgów. 
Ostatnio człowiekiem, na które­

go rzucono sie w celu wybadani* 
tych szczegółów, iest oczywiści* 
nowy prezydent Roosevelt 

I. oto co udało sie zebrać o nim 
DO wszystkich ameisrkańsikicfa ga* 
zetach. 

Roosevefl!t czytuje chętak detelc* 
tywne nowieści. 

Jest namiętnym zbieraczem: )•« 
ko dziecko zbierał jaifka ptasie, po« 
tern rośliny, potem znaczki pocz­
towe. Teraz posiada zbiór ksiażete 
z zakresu marynarki, oraiz otwa* 
zów z tegoż zakresu-

Nie lubi poezji. 
Nie znosi bananów, 
Grywa w bryd&a i w mnń, t l i 

tylko w gronie rodziny. 
Przywiązuje sie do starych ka* 

paliuszy i krawatów. 
Śniadanie jada w łóżUcu. 
Zabawia się wraz z synami b«» 

dowaniem okrętów. 
Oto właściwości, kt6re wi^ceS 

interesują ogół amerykański, mŁ 
zagadnienie jak zachowałyby sif 
Stany Zjednoczone w razie konflik 
tu z Jafponja* czy tnne sprawy, 
r>:erW'S.7or7ednei wagi. 

Kradzież przyniosła szczęście 
zlodt elowi i••• okradzionemu 

W pewnej wiosce na Śląsku, bo-1 niadze wówczas ukradzione przy* 
gaty wieśniak wydawał w r. 19211 niosły mu szczęście, dorobi! si$ 
zamaż jedyna córkę. 

Posag jej. wysokości 10 tysięcy 
marek, znajdował się w chałnoie, 
w której odbywało sie wesele. 

Jakże przeraził się wieśniak, kie 
dy się okazało, że w zamieszanu 
we&elnem ktoś ukradł cała sumę. 

Złodziej pozostał nieuchwytny. 
I oto, przed kilkoma dnóaimi. po 

upływie U-tu lat od kradzieży, DO 
szkodowany otrzymał list i prze­
kaz pocztowy na 900 marek. List 
pisał złodziej. Donosił on, że pie-

wieikiego majątku i teraz chce 
stODniowo spłacić właścicielowi ca 
ła sumę. 

Ślązak jest ogromnie uradować 
ny. twierdzi, że gdyby wówczas 
mu tych oieniedzy nie ukradziono, 
nie byłoby DO n?ch już śladu: zło* 
żyłby je bowiem do banku, przy-
szłaby inflacia i... koniec. Teras 
ma nadzieje na odzyskanie pełnej 
wartości swego" zaginionego majat 
ku. 

„Zastrzeliliśmy go przez pomyłkę.,*" 
Tajemnicze zniknięć e inzyn era 

Amerykańska miss Almee Mac Pherson. założycielka popularne] w Amery­
ce sekty religijnej, znana na całym świecie 7 dziwacznych wystąpień w 
charakterze ..prorokini" znaiduie w Los Angeles na fołu śmierci. Na zdję­
ciu miss Mac Pherson w chwili wygłaszania „natchnionego przemówienia. 

-:)*(: 

Piękności plażowe Australii 
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Warszawskie migawki sacfowe 

Ostrożnie,. gryzie! 
O czem nie wiedział Rabinowicz? 

W miejscowości Gamę Beach odbyła się wielka rew|a piękności połączona 
% wyborem królowe} piaty. 

Piękna brunetka panna Regiin-
ka Galdmainówma poznała gdzieś 
wyuwwnego miodzieńca z zawo­
du .kaimaiszmilka — iimieniieim oczy­
wiście Mooieik. 

Jedynymi defektom r>. Mońka 
było nazwisko, które brzmiało 
trochę niiecodizfeninie, a arochę 
groźnie... Zresztą co tu owijać w 
bawotnę. Pan Moniek nazywa! sie 

poprostu Pies. 
Ostaiteczmfe nie powimno to ni­

komu przeszkadzać, poza.temwia 
domo, że naiziwisk sobie nie wy­
bieramy, każdy ma je takie, o ja­
kie postara* mm sie papa, który 
ttż zresztą odizaediziiczyił to „w 
spadku po dziadku". 

To też p. Goldrnanówna mia­
łaby się z pamem Psem świetnie, 
gdyby nie zaiwffść poprzedniego 
jej narzeczonego, odtrąconego d!la 
pięknego kaimasznika. 

Człowiek ten noszący sziliachec 
kie historyczne naziwsko Rabino­
wicz, nie mogąc znaieźć itnnej 
dziuiry w calem przyczepił sie do 
rodowego miana swego szczeci1 w 
9zego rywala. 

Z początku ograuiiiczaił sie tylko 
do tego, że zasiadaił w ulubionej 
alei narzeczomych w ogrodZ'ie 
Krasińskfcih i na widok pana Moń 
ka 

przeciągle cmokał* 
Fotemi przestailto mu to wy­

starczać począł więc wołać: 
— Plesuehna na tu na! — albo: 
— Ozorek, Ozorek do nogi! 
Panie waż młodzi reagować na 

te zaczeoki tylko pogardłiwem 
milczeniem miści'wy RaiblinowAcz 
nazajutrz przemógł się, wszedł do 
wódlMniiairriti kupił 10 deka tak 
zwanego kadryla* 

uwiązał na sznurku 
i czekał na zjawienie się zako­

chanych. 
Kiedy podeszli, rzucił czaimą 

kiełbasę przed nogi p. Mońka u-
dajac, że go wabi. Powtarzał ten 
manewir kilkakrotnie, wołając za 
każdymi razem: 

— A podzież, psia^orew! 
P. Moniek zżymał się i wście­

kał. aie ubłagamy przez p. Regim-
kę w dailiszym ciąigu znos i prze­
śladowanie. 

Wreszcie miarka się przebralła. 
W 2 tygodinic później, gdy narze­
czeni przymuszczałi, że Rabimo-
wicz dosyć już ma tej gluipiej 
zabawy, gdyż przestał przycho­
dzić do ogrodu, wzgairdzomy ko­
chanek wyłonił się z za drzewa, 
podszedł i powiedział z uśmie-
chern. 

— Się mnie zdaje, że parni zgu­
biła tego kagańca i tej smyczki. 
Tu chciał wiręczyć p. Galdimamów-
nie wymienione przedmioty. 

— Nic podobnego — a wogóle 
łobuz — odcięła się panienka. 

— Pani n e zgubilła? To się 
bardzo podziwiaim, że parni wy­
chodzi z pieskiem na spacer i nie 
nałoży go 

nic na mordę. 
Broń Boże może ufkasać! 
Tego pan Maniek mraf dość. 0-

dezwały się w nnm dziiwme ja­
kieś 'instynkty. Warknął głucho, 
rzucił sie na Rabinoiwtiicza. prze­
wrócił go na traiwmik i dwukrot­
nie 

ugryzł w... podudzie! 
Przerażony zto^lilwrec pobiegł 

dio poiblińsk̂ ieii aniteki no jodynę, a 
oo^em do komfisainaitu. 

Pan M. P :es sita maił przed są­
dem. gdzie w'v?złv na iaw w^zyst 
Vn'e w\"7ei wymienione okoliczno­
ści. WIO>.P:? n7.\&<m civ 3tr ano go tyl­
ko na 30 zH. girzywmy* 

Inżynier August Wiihelm Har-
wŁg z miasta tialie wyszedł ze 
swego biura technicznego o g. 12 
w południe. Nie zdziwiło to ani 
jego urzędników, ani oraouijacego 

i z nim razem syna gdyż zwykle, 
wychodził o tej UOrze na śniadairtie. 

Opuszczając biuro, powiedział 
jeszcze: 

- - Idę do restauracji tP»d zło­
tem sercem". 

Wyszedł. I od tej chwili nikt już 
go nie widział. 

Harwig był to spokojny 61-letni 
jegomość, n i epos ia da jacy żadnych 
nieprzyjaciół 
politycznie. ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Nazajutrz rano, syn Harwiga, 
który bezustannie szukał ojca, o-
trzymał poczta list ze stemplem z 
pobliskiego miasta Naumburga. 

List ten zawierał parę słów, pi­
sanych niepewna ręka: 

„Zastrzeliliśmy pańskiego ojca 
przez pomyłkę. Za pieniądze, któ­
re miał orzv sobie, pochowaliśmy 
go". 

To wszystko. 
Cała historia wygląda ogromnie 

nieprawdopodobnie. 
W restauracji ..Pod złotem ser­

cem" znajdującej się naprzeciwko 
biura, tego dnia Harwiga nie wi­
dziano. Musiał, wiec. oójść gdzie­
indziej. W biurku zostawił nadto 
klucze i okulary, z którymi nigdy 
sie nie rozstawał. 

Syn, przypuszcza możliwość sa­
mobójstwa. gdyż oiciec cierpiał na 
depresje. Nie odrzuca on też mo­
żliwości, że imżyner. chcąc zmy­

lić ślady, sam podrobi ów dziw*» 
czny liist 

: )*(... » 

Krew umarłych 
na ratunek ź\wyeh 

W cadraiiemeej prasie paryskiej ttóca* 
zały sie w ostatoich dm âch sążnaisite.. ar 
tĵ buły na temiait rzeikorno sensacyjme* 
go odfkrycia rosyjskiego kikatnza Jisd*-
ne. 
•J-udńne, kitóry podaje się »a dyrelet*. 

'mez'aanVa"żowany *ra ocl'c3lZ4la|łQ chii-urpcanegio sapitaia w 
'Moskwie, opowiada na lamach prasy 
paryskiej, że oddawna już w ^eSo 
przypadkach nagłych. potirreboiw*? 
znacźmych iJośoi krwi do transfuzji 

Można dziiś wprawdtziie £ taitwogcht 
mieć do dyspozycji platmych da«wc6ir 
krwi. ci jedmaikowoż nde mogą addać tsSŁ 
dużych iSości krwi, jakie Judine'ow! by­
ty potrzebne d3a uraitowamna n>iektórvclł 
neszczęśliwj^h. preyrvieiz.wMtych óo Je­
go szpitala prawie zaipetoie sik«wscwi<̂  
nych. 

Opieradąe się na dośrwiadcaenSach !»• 
nego lekairza rosyjskiego, który wlewat 
żywym psom krew wzięła, z psów pa* 
dl ych spróbował % Judime w Mku prźyw 
padkach wziąć krew z człowieka zmar-
fego mie dawniej niiż przed daies''eck>« 
ma gadizninairrw, i przeiaJ ją w iyly 

Po udanych próbach, powtórzy! taką 
transfuzję jonź kiilka-set razy« za»wsSe « 
doskonałym wynikiem. 

Efektowny skok słynne) lyżwiarki Son ja tlenie na illzgawce w St. AtorUa* 
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Nadużycia poborcy maglsfrachiego 
Defraudant Wulf zawieszony w urzędowaniu 

Podana przez nas wczoraj 
wiadomość o nadużyciach, do­
konywanych systematycznie 
przez poborcę miejskiego po­
datku od ładunków kolejowych 
na stacji towarowej Białystok I, 
potwierdza się w całej rozciąg­
łości. Jak to pisaliśmy — po­
borca ów inkasował podatek, 
wypisując na kwicie, wręcza­
nym odbiorcom ładunków właś­
ciwą cenę, a na grzbiecie kwi-
tarjusza, czy kopji, kwotę znacz­
nie mniejszą, przyczem notował 
ładunek zmyślony, którego ko­
lej wogóle nie dostarczała. 

Winny tych nadużyć poborca 
miejski, obecnie urzędnik wydz. 
finansowego magistratu, Alek­
sander Wulf, został w dniu 

wczorajszym przez p. komi­
sarza Nowakowskiego zawie­
szony w czynnościach. Dalsze 
dochodzenie, mające na celu 
wykazanie wysokości skradzio­
nych sum jest w toku. 

Poradnia dla urzędników państwowych 
Wojewódzka poradnia dla u 

rzędników państwowych rozwija 
się pomyślnie. Gabinet naświet­
lań i elektryzacji jest już w 
pełnym ruchu. Uruchomiono ga­
binet dentystyczny. 

Obecnie zostali zaangażowa­
ni do poradni następujący le-
karze-konsultanci: 1) Dr. W. Ba-

jenkiewicz^ (choroby kobiece), 
2) Dr. St. Deresz (choroby ner­
wowe), 3) Dr. J. Lewitt (choro­
by płucne), 4) Dr. D. Kagan 
(choroby dzieci), 5) Dr. A. Ko-
zubowski (choroby kobiece), 
6) Dr. M. Pryłucki (choroby 
serca i wewnętrzne), 7) Dr. J, 
Sołłohub (choroby dzieci). 

JaK pracu ie „ 
Rozwijący działalność chary­

tatywną na terenie Białegosto­
ku miejski oddział wojewódz­
kiego towarzystwa opieki spo­
łecznej „Przystań", nadsyła nam 
sprawozdanie za okres od I.IV 
do LXII ub. r., w którem zo­
brazowana została ta działal­
ność. 

Białystok przystępuje w niedzielę 
d o p o w s z e c h n e g o strajku e l e k t r y c z n e g o 

Aby nie narazić prowadzą-jnym cynicznie wyzyskiem. Strajk 

0 zwiększenie subsydiów 
Od 14 bm. wyłożony został— 

jak wiadomo—w magistracie do 
przeglądu publicznego prelimi­
narz budżetowy miasta na rok 
1933/34. Dziś ostatni dzień wy­
łożenia budżetu, zainteresowani 
mogą składać swoje zastrzeże­
nia i uwagi. Dotychczas wpły­
nęły już rekursy od zakładu opie­
kuńczo - wychowawczego „Dom 
św. Marcina w Białymstoku", 
centralnej organizacji żydów-
ortodoksów „Agudas Iśroel", 
oddział w Białymstoku i Tow. 
ochrony zdrowia ludności ży­
dowskiej „Toz". Chodzi tu o 
większe subsydja. Uwag, doty­
czących całości budżetu, nie 
złożono. 

Herbatka towarzyska 
w sali Województwa 

W niedzielę, dnia 5 lutego r. 
fe. o godz. 5 wiecz. w sali re­
prezentacyjnej Województwa 
odbędzie się pod protektoratem 
p. Wojewody na rzecz Stów. 
Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo herbatka towa­
rzyska na uzyskanie potrzeb­
nych tej instytucji funduszów do 
niesienia pomocy najuboższym 
naszego miasta. 

0 kredyty1 w K.K.O. 
dla mieszkańców przedm. 

Stowarzyszenie Mieszkańców 
Przedmieść zwFÓciło się do ko­
misarza rządowego z prośbą o 
interwencję by Komunalna Kasa 
Oszczędności udzielała kredy­
tów mieszkańcom przedmieść 
narówni z rolnikami, tembar-
dziej, że członkowie stowarzy­
szenia przeważnie są drobnymi 
rolnikami. 

• 
Komunikacja autobusowa 

Umowa pomiędzy magistra­
tem a Państwo wemi Zakładami 
Inżynierji na prowadzenie ko­
munikacji autobusowej została 
przez obie strony uzgodniona i 
w najbliższych dniach będzie 
podpisana. 

• 
P o d z i ę k o w a n i e 

Ofiarodawcom, którzy przy­
czynili się do u r z ą d z e n i a 
„Gwiazdki" oraz „Choinki" dla 
najuboższych, składając w mia­
rę możności swe datki na listy 
ofiar, zbieranych przez człon­
kinie, za wydatną pomoc, u-
dzieloną przez firmę Bekker i 
elektrownię, za miłe podarunki 
©d dzieci z „Ogródka dziecię­
cego" p. Wolfke—Stowarzysze­
nie Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo składa najser­
deczniejsze podziękowania: Bóg 
zapłać! 

cej akcję o obniżenie wygóro­
wanych cen prądu ludności 
Białegostoku na zarzut, że, przy­
stępując do ostrej walki z wy­
zyskiem, nie wyczerpano wszel­
kich dróg, mogących doprowa­
dzić do polubownego zlikwido­
wania zatargu, Związek Ochro­
ny Spożywców w Białymstoku 
wystosował — jak wiadomo — 
do elektrowni tutejszej list ot 
warty, który był ostatnią próbą 
uzyskania dobrowolnej zgody 
tej instytucji na poczynienie u-
stępstw. Termin odpowiedzi na 
ten list upłynął dn. 18-go b. m. 
Elektrownia — jak tego można 
było oczekiwać — nie udzieli­
ła odpowiedzi, dając dowód, że 
lekceważy sobie postulaty tu­
tejszego społeczeństwa, że nie 
chce m i e ć zrozumienia dla 
ciężkich warunków egzystencji 
szerokich sfer naszego miasta i 
dzielić z niemi ciężaru kryzysu, 
że postępuje nie po obywatel­
sku, że wreszcie w postępowa 
niu swern kieruje się tylko krań­
cowym egoizmem bez szczypty 
dobrej woli. 

Wobec tego Białystok przy­
stępuje w niedzielę, dn. 22 bm., 
do powszechnego s trajku 
elektrycznego, który stanowi 
jedyną możliwą formę samo­
obrony ludności przed uprawia-

będzie prowadzony aż do zwy­
cięstwa, aż do uzyskania zgody 
elektrowni na żądane ustępstwa, 
której z jednej strony zapewnią 
elektrowni godziwe zyski, a z 
drugiej dadzą ludności m. Bia­
łegostoku uczciwie skalkulowa­
ne ceny prądu i związane z 
jego konsumcją opłaty. 

Można wierzyć, że akcja ta, 

mająca na celu dobro ogółu, 
obejmie całe miasto, że nikt nie 
zechce przez wyłamanie się ze 
strajku iść przeciw interesom 
całej ludności, że nie trzeba 
będzie nikogo piętnować, jako 
szkodnika społecznego. O po­
trzebie solidarności, o tern, że 
tylko zbiorowy czyn przyniesie 
zwycięstwo—nie trzeba chyba 
nikogo przekonywać. 

Zduszone w kleszczach kryzysu 
Czternaście firm w Białymstoku uległo likwidacji 
Istniejący kryzys gospodarczy [ Roszkowska (Białostoczańska 67) 

—sklep spożywczy, Luba Ru-
binsztejn (Brańska 2) — jadło­
dajnia. 

Wykłady w M. U. P. 
W piątek, dnia 20 bm. odbę­

dą się w M. U. P. następujące 
wykłady: godz. 19—20—„Szwaj-
carja współczesna" {z cyklu wy­
kładów „Państwa współczesnej 
Europy") — p. M. Goiawski, g. 
20—21 — „Literatura polska"— 
p, Cz. Rączaszkowa. 

O g. 21 odbędzie się próba 
chóru koła śpiewaczego M.U.P. 

Przepiękny o europejskiej sławie film 

SKOŃCZONA 
P I E Ś Ń 

Rozkoszny dwngłos młodych 
rozkochanych serc 

Porywającą parą kochanków tworzą 
UROCZA 

I WYTWORNY 

Liana Haiti 
Will! Fors! 

Wybory do zarządu 
gminy żydowskie) 

Wniesionego zażalenia na 
nieprawidłowy przy wyborach 
do rady gminy żydowskiej po­
dział mandatów między połą­
czone listy starostwo grodzkie 
nie uwzględniło, ponieważ za­
warte w tem zażaleniu zarzuty 
nie były w toku akcji wybor­
czej we właściwym terminie 
podniesione, ani w postępowa­
niu reklamacyjnem rozstrzyg­
nięte. 
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Starostwo grodzkie zatwier­
dziło skład komisji wyborczej 
dla dokonania wyboru zarządu 
gminy wyznaniowej żydowskiej. 
Wchodzą do niej: Ajzensztadt 
Pinches, Wajnrach Załman, Cy-
tron Fajwel, Lifszyc Jakób, Oł-
dak Chajkiel, jako zastępcy — 
Szmidt, Goldberg, Kwiatowicz, 
Rotgard i Rabinowicz. Przewod­
niczącym komisji został p. Ja­
kób Lifszyc. 

• 
Strażacy w szeregach 

instruktorów przeciwgaz. 
Odbyły się egzamina na kur­

sie podinstruktorów obrony 
przeciwgazowej, zorganizowa­
nym przez powiatowy komitet 
LOPP dla straży pożarnych. 
Udział wzięło 75 osób z BOSO. 
miejskiej straży ogniowej i z po­
śród harcerzy. 72 osoby otrzy­
mały tytuł podinstruktorów, 
trzy—instruktorów III kat. 

Katastrofa autobusowa 
Wczoraj zrana jadący z Sie­

miatycz do Białegostoku auto­
bus Nr. BK 77953, stanowiący 
własność Rozalji Włockowskiej, 
zjechał—wskutek pęknięcia kie­
rownicy — z szosy i wpadł do 
rowu, wywracając się. Wszyst­
kie szyby wypadły. Z pośród 
ośmiu pasażerów pięciu zostało 
lekko poranionych odłamkami 
szkła. — 

C z y j a d e r k a ? 
Na jezdni ul. Kilińskiego, na­

przeciw teatru „Palące" znale­
ziono dn. 12 bm. derkę wyrobu 
wiejskiego koloru szarego w 
czerwone pasy, po odbiór któ­
rej prawy właściciel winien się 
zgłosić do II komisariatu P. P. 
w godzinach urzędowych. 

jest próbą ogniową dla egzy­
stencji przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych. Prze­
trwają go tylko przedsiębiorstwa 
silne, dobrze prowadzone; sła­
be, źle kierowane—będą mu­
siały ulec likwidacji. Do staro­
stwa grodzkiego w Białymstoku 
następujące firmy zgłosiły likwi 
dacje: Jankiel Choroszcz (Ku­
piecka 39)—skład skupu i od­
sprzedaży drzewa wewnątrz 
kraju. R. Helula (Piłsudskiego 4), 
—Buksztelski (sklep mięsa—Pił­
sudskiego 46), Fejga Janowicz 
(Kilińskiego 13) — sprzedaż pro­
duktów spożywczych, Zelik 
Grynsztejn (Mińska 4)—zakład 
fryzjerski, Pinchus Pianko (Pił­
sudskiego 3)—wytwórnia win i 
miodu, Chana Bunimowicz (Ryb­
ny Rynek 7) — sprzedaż towa­
rów bławatnych, Chana Penche-
rowicz. (Sprzedaż artykułów 
spożywczych—Supraślska 8), J. 
Jelin (Wilcza 3) — jadłodajnia, 
Izrael Zylberberg (Sosnowa 1) 
—sklep zegarmistrzowski, Lejb 
Rubinów —przędzalnia Mojże­
sza Fina (Jurowiecka 29), Jó­
zef Rewzin (Sienkiewicza 55)— 
drobna sprzedaż materjałów bu­
dowlanych, Leokaeja Rożko-

wymiar 
W izbie skarbowej odbędzie 

się posiedzenie komisji odwo­
ławczej dla rozpatrzenia rekur-
sów, złożonych przez właścicie­
li nieruchomości z całego okrę­
gu Izby na wygórowany wy­
miar podatku od nieruchomości. 

.—^,.x 

Ile mięsa 
spożywa białostoczanin 
Według obliczeń, w ciągu u-

biegłego roku rzucono na ry­
nek aprowizacyjny w Białymsto­
ku 3.035.547 klgr. mięsa, pocho­
dzącego z uboju w rzeźni miej­
skiej, lub przywiezionego z pro­
wincji. Ponieważ ludność Bia­
łegostoku wynosiła około 92 tys. 
osób—na jednego mieszkańca 
wypada 33 klgr. mięsa w sto­
sunku rocznym, dziennie—90 gr. 

Dane te nie obejmują oczy­
wiście mięsa, pochodzącego — 
w dość poważnej ilości—z ubo­
ju potajemnego, oraz drobiu. 
Ponieważ jednak wywozi się 
dużo produktów mięsnych — 
można przyjąć, że ilości te nie­
mal się równoważą. 

W sobotę, dn. 21 bm., o godz. 
7 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Stowarzyszenia Mieszkańców 
Przedmieść (Kilińskiego 25) dru­
gie z kolei posiedzenie preze­
sów kilkudziesięciu działających 
na terenie Białegostoku zrze­
szeń gospodarczych, pracowni­
czych i zawodowych. Ustalony 
będzie tekst wspólnej odezwy 
do społeczeństwa, jaka się uka­
że na murach miasta w niedzie­
lę zrana. 

• 
W ciągu ostatnich dni wzmógł 

się napływ do Zw. Ochrony 
Spożywców deklaracyj o zdję­
cie liczników. Będą one przyj­
mowane w Zw. Lokatorów (Ki­
lińskiego 13) dziś i w sobotę od 
6—8 wiecz., w niedzielę od 1 
do 4 popoł. Równocześnie przyj­
mowane będą zgłoszenia osób, 
pragnących wziąć czynny udział 
w akcji strajkowej, zwiększając 
kadry patroli, jakie już w nie­
dzielę udadzą się na miasto. 

Związek Ochrony Spożywców 
przypomina, że przed niedzielą 
należy się zaopatrzyć w lampy 
naftowe lub spirytusowe. 
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Podpalony budynek fabryczny na ul. Mickiewicza 
Oskarżenie po dwu latach 

Przed dwoma laty, w nocy z 
9 na 10 grudnia 1930 r., pow­
stał pożar w budynku pofab-
rycznym Amiela i Kulikowskie­
go przy ul. Mickiewicza 30. W 
ogromnem niebezpieczeństwie 

O F I A R Y 
Kierownictwo fabsyki dykt 

klejonych E. Hasbach (Biały­
stok ***- Dojlidy, dzierżawionej 
przez administrację lasów pań­
stwowych, wpłaciło do admi­
nistracji „Dziennika" 20 zł. 87 gr. 
tytułem dobrowolnej składki ro­
botników i pracowników fabry­
ki na rzecz wojewódzkiego ko­
mitetu funduszu pomocy bezro­
botnym. 

Na ten sam cel wpłaciło 67 zł. 
72 gr. Koło śpiewacze M. U. P., 
jako 50 proc. czystego zysku z 
urządzonej dn. 14 bm. zabawy 
tanecznej. 

Za broszurki literacko-histo-
ryczne, rozdane bezinteresow­
nie przez autora p. Sław-Woja 
po odczycie n. t. „Styl Wilna i 
sztuki" w dniu 18 b. m. słucha­
cze M.U.P. złożyli na woj. ko­
mitet fund. pom. bezrobotnym 
3 zł. 50 gr. 

Zatelefonuj zaraz Nr. 6 3 
a otrzymywać będziesz „Dziennik Białostocki" 
od jutra w domu. Prenumeratę zamawiać można 
poczynając od każdego dnia miesiąca. 

„Dziennika Białostockiego" 

c 

D 
R 
U 
K. 

N 
I 
A 

WYKONUJE: 

Plakaty, Odezwy, Ulot­
ki, Afisze oraz wszel­

kiego rodzaju druki 

Szybko I tanio 
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B I A Ł Y S T O K , 
Legjonowa 1, (w podwórzu) tel. 63 
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znalazły się sąsiednie budynki 
i domy mieszkalne, na które 
sypał się deszcz iskier, grożąc 
zapaleniem. To też akcja ratun­
kowa straży ogniowej miała na 
celu przedewszystkiem ochronę 
zagrożonych budowli. Po mo­
zolnych wysiłkach udało się za­
pobiec rozszerzaniu się pożaru, 
a następnie ogień zlokalizować. 

O pożarze ukazały się krót­
kie notatki kronikarskie, a po­
tem wszystko ucichło. Obecnie 
sprawa odżyła. Oto dozorca 
owei fabryki wniósł doniesie­
nie, że ogień został podłożony, 
i że w podpaleniu brały udział 
trzy osoby, krewni Kulikow­
skiego. Śledztwo w toku. 

Sehwesfrafor ranny 
przypełnieniuobowiązków 

Sekwestrator I urzędu skarbo­
wego w Białymstoku Czesław 
Kowalczyk (Skorupska Nr. 14) 
zameldował policji, że dokony-
wując zajęcia ruchomości u 
dłużniczki Anny Adamowicz 
(Pieczurska 2) za podatek od 
nieruchomości za rok 1932, spot­
kał się z oporem czynnym i od­
niósł dwie rany cięte od syna 
dłużniczki — Edwarda Adamo­
wicza. 

Adamowicza zatrzymano i 
przekazano władzom sądowym. 

Trup na torze 
Stróż obchodowy na szlaku 

kolejowym Druskieniki — Mar-
cińkańce znalazł przy torze ko­
lejowym zwłoki 70-letniego Zoi 
fanabera, kupca drzewnego. 
mieszkańca Brześcia n/Bugiem. 
Przy tanaberze znaleziono 168 
S" l . d o l a r \ J ? , i I e t kolejowy z 
Brześcia do Wilna i dokumenty. 
Prawdopodobnie Fanaber wy­
padł z pociągu i poniósł śmierć 
na miejscu^ Dochodzenie w toku. 

Dr. J. WALEWSKF 
C K o r o b y w e n o r y e k n e , 

s K o r n e i m o e s o p ł c i o w e . 
ul. Sienkiewicza 14 m. 3, lii. 9-48 

Wrdawca- MARJA L U P K B E W 1 C Z - L E W A N L O W 8 K A . Polskie Zakłady Graficzne „Dziennik Biał." Legjonowa 1, Tolof. Nr. 63. 

Przystańk 
onieważ w miesiąc 

niu i maju trwała jeszcze ak*, 
. . . . . . . . «**.]$ 

Ponieważ w miesiącach kww 
u i maju trwała jeszcze ^ 

wojewódzkiego k o m i t e t u J 
spraw bezrobocia — oddział 
dalszym ciągu wykonywał Pr* 
cę sekcji pomocy do dnia fcyj 
r. ub., prowadząc 5 kuchen V 
bezrobotnych oraz współdzi^ 
jąc w dożywianiu dzieci 1 
szkołach. Po zakończeniu akcji 
komitetu oddział przystąpi} ^ 
kontynuowania swych prac, 
mianowicie prowadzenia: tauie: 
kuchni, „Domu Dziecka", orga' 

onij nizowania kolonij i półkol 
letnich. 

Na taniej kuchni — pomim0 
preliminowanych w budżecie ^ 
1931/32 r. 100 porcyj dziennie 
oddział był zmuszony—w zwiąŁ 
ku z bezrobociem oraz zalecę 
niem komitetu do spraw bezro. 
bocia—wydawać za czas spr8, 
wozdawczy przeciętnie po \(ft 
obiadów dziennie. . Wydawaj 
one były: inwalidom pracy, bez. 
robotnym rekonwalescentom 
wdowom, obarczonym dziećmi 
niemogącvm pracować z powol 
du choroby, oraz przejeżdżają. 
cym przez Białystok bezrobot. 
nym. 80% korzystających z obia. 
dów było skierowanych prze? 
wydział opieki społ. magistratu, 

Za okres sprawozdawczy wy. 
dano 29 095 porcyi, zczegopla. 
tnych po 25 gr.—841, .po 15 gr. 

882, resztę bezpłatnie. Porcja 
składała się z zupy mięsnej o 
raz 300 gramów chleba razo. 
wego, lub sitkowego. Koszt jed 
nej porcji wraz z administracją 
wynosi 23 gr 

Obok tego, wskutek interweo. 
cji p. starosty grodzkiego oraz 
komisji likwidacyjnej komitetu 
do spraw bezrobocia, oddział 
miejski z chwilą ustania akcji 
komitetu—prowadził akcję chle. 
bową dla bezrobotnych, za 
trudnionych przez magistrat 
odnośne urzędy. Czynność od 
działu miejskiego polegała ni 
tem, że oddział wziął na siebiC 
całkowity nadzór nad wypie­
kiem chleba w piekarni Rogus-
kiego. Wykonano 5000 klg. 
bonów na chleb, które 
przekazywane starostwu gr 
kiemu dla wręczenia instytuc 
iom, przekazującym je bezro 
botnym. Po zwrocie bonów oi 
piekarza bony były przyjmo­
wane komisyjnie i przekazywa­
ne zpowrotem starostwu. Chle­
ba wypieczono za okres spra­
wozdawczy 37.000 klg. 

Najżywszą jednak akcję pro­
wadził oddział miejski Tow. 
„Przystań" w dziale opieki nad 
dziećmi i młodzieżą, co wy 
maga specjalnego omówienia. 

Zabity przez wóz I 
Jadący nocą z dnia 18 na lfjj 

b. m. z Dubin Cerkiewnych do i 
osady Orla mieszkaniec tej osa­
dy, Gdal Klementynowski, na­
potkał w odległości 4 kim. od 
Orli przewrócony wóz. Zdzi­
wiony, że nikogo przy wozie 
niema, zbliżył się i z przeraże­
niem stwierdził, że pod wozem 
leży iakiś człowiek. Zajął się 
wydobyciem go. Był to miesz­
kaniec Orli, Aron Bogacki. Już 
nie żył. 

Jak się okazało, zbyt wyso­
ko naładowany wóz przewrócił 
się na nierównej drodze, przy­
gniatając Bogackiego. 

Fałszywe stemple 
Dochodzenie policyjne usta* 

liło, że Abelowicz Nochim (Ma­
linowskiego 12) używał fałszy; 
wych stempli rzeźni miejskiej 
przy znakowaniu mięsa, pocho­
dzącego z potajemnego uboju-
Pociągnięto go do odpowie­
dzialności karnej. 

— Szejnie Mentus (Wojsko­
wa 18) skradziono gramofon 
wartości 100 zł. 

— Marii Sarnickiej (wieś Niec­
ki, gm. Choroszcz) zabrano 6 
kur, z których dwie poznała 
fcarnicka w Białymstoku u pew­
nej kobiety. 

— Wiktorowi Szykszcie (Ju-
r P w , ^ c . k ? 44) nieznani sprawcy 
skradli 150 kg. węgla. 

„ M O D E R N " Pocz. 5-sj Ceny od 49 gr. 
Wspaniały pełen pikanterji arcyfil* 

KOMENDA SERC 
w rolach głównych 

Polly Hass — Gustaw Froelicb 
głuchota, szum. 
** cieknienie uszu 
uleczafee. Setki po-
dziękowan.Żądajcie 
bezpłatnej poucza­
jącej broszury. Ad-
res: Eufonja. Liszki. 

Czytajcie 
.Dziennik" 

Redaktor-Lucian Dueay**i. 


